złp. I2. — Miesicczuie złp, 4. 
s Nr pojedynczy gr. t0.. < 
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w Warszawie dnia 5 Lis 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE. 5 


omiości pu- 
onomji Brześć. 

ące się z fąlwar- 
nowo, są do nabycia z wolnój reki podług 


> warunków kupna i przedaży, ogłoszonych w pismach pu-f ts a - > e 
; | niechęcią, więcćj podobną do gminnej swarliwości. mż do -* 
Przypuszczając, 14 antoi - 


- blicznych, mianowicie; w Dzienniku Powszechnym krajo- 
, wym Nr 253, 255 i 257; w Gazecie Polskiej Nr 266, 267 


T 1268; w Gazecie Korespondenta Nr 242, 245 i 246; w 


NG ię Warszawskićj Nr 267 i w Dzienniku wdzkim. 

í Saidy ptzoetórrcięć. kupna mający deklaracje swoję 
baé wprost do :kommissji rządówćj przychodów i skarbu, 
albo do kommissji wdzkićj podać: zechcę. — W Warsza: 


ZR) eaS: 


Rembieliński. — Seke, jloy, Nowacki. 


mk ZZA 


- Wiadomosci Warszawskie. 
— Rada administracyjna królestwa mianowała sędziami po- 
koja: do powiat Kubortowskiego, IP. Błażeja Piótrow= 
skiego; do ptr Ghelmskiego; JP. Ignacego Bielskiego ; 


do powiatu Hrubieszowskiego, JP. Jana Wieczopolskiego.. 
-Mecenasami przy sądzie najwyższym: JP. Jana Postarzyń=- 


skiego patrona przy byb. cyw. I inst. wdztwa Sabdómier- 
skiego, JP. Mikołaja Chudzyńskiego patrona przy tryb. 
©yw. I.inst. wdztwa Mazow, =, +5 

„ — Do gabinetu rzeżb'w król. Alexand. uniw. złożony zo- 
stał rządkićj osobliności antyk, vjest popiersie Scipio- 
na Afrykańskiego wykopane z Herke'inim, z gabinetu 
Neapolitańskiego przez xięcia biskupa Masselskiego olrzy- 
„many i w darze familji Seipionów ofiarowany. Ponieważ 
właściciel tego ańtyka dó I grudnia r. b. złożył go, prze- 
to znawcy i-amatorowie starożytności w godzinach, w któ- 
SA eye gabinet jest otworzony, zabytek ten przed 


4: brystusowych sięgający wieków, do tego czasu obéjrzeć 


BSA: DRZE 
— (Art. nade.) Czekając długo sądu znawców o mojćm 
Pisemku o ruchu ziemi, cieszyłem się nadzieją, iż ten 


= z + . 
snn x > - r z 


Prenumerata w miejscu kwartalnie r 


wie d. 26 października 1830 r. — Radca stanu prezes; 


, Breńumerata na prowincji z opłatą, 
pocztową złp. 20 kwartalnie. * 


> "82 ` 3 ŚLE Wy ź 
ć BZ z ZEŃ » 


jątek. 


= 


opada 1830 roku w- 


sąd przecież kiedyś ńastąpi, i że ważny tea przedmiał 
znajdzie godnego siebie badacza, który zglębiwszy wpvzó 


nejsuBtelniejsze wątpliwości jakie-w nim zachodzą i któ-* 


rew rzaconych myślach moich do rozwijania żostawiłem, < 
wyda potóm z pożytkiem, dzieło mogące służyć do wyja- 
śnienia prawdy. Zostając dotąd w tój nadziei pożytku a 
nis próżnćj chluby, lubo nic takiego nie zaszło eoby mnie 


 przeświadczyć mogło iż ona jest zawądna, mocno jednałc — 


zdziwydłem się, iż w Pamiętniku fizycznym, wdziełe mówię” 
noszącćm taki powaźny tytuł , zamiast grontownćj. uwagi, 
czytać się dają decydującym tonem słowa niegodne uczo- 
nego autora kochającego prawdę i ludzi, tchnące prostą 


sporu w przedmiocie naukowym. 
w samćj rzeczy był przekonanym i pewnym o słuszności 


wagi? Wszakże podałem te pisemko pod sąd badaczów 
natury; jeżeli więc autor, jak mniem», jest jednym z nich, 
czemuż wydał swój sąd z uprzędzepiom i z tonem ubliża- 
jącym? zaiste ta przesada autora, jakoby Żadna rozsądna 
„myśl nie byla w tém pisetaku, będzie dla wszystkich czy- 
telyików nieomyłnym dowodem niedotzeczności całćj jego. 


a |uwagi. Nie dla takich znawców wydałem to pisemko; w. 


/0iem.przepowicdziałem , iż będzie wieła czytelników któ- 
rym moje myśli zdawać się będą dziwacznemi, i żenie 
będę się za to gniewał, gdyż znajdą się takže i tacy, któ- 
rzy moje myśli dobrze zrozumieją... Pewno wie autor, iż 
tak jest jakem przepowiedział; -a gdybym nie miał zwy= 
czaju najlepićj sądzić 0 ludziach, powiedziałbym iż właśnie 
dobre przyjęcie znawców; było powodem niechęci auto- 
ra; deez chcąc ile moźności go usprawiedliwić; wolę go 
umieścić w liczbie tych niewinnych'o których sąd minićj 
dbam... niźli przypisać mu niezasłużoną ku mnie niechęć. 
Wole mniemać, iż zbyt porysczo i bez zastanowienia wy- 
dał swój. sąd, niź myśleć iż po wiela bezsennych nocach 
nie chciał nawet i tego przyznać, iż z naiężeniem i bólem 
głowy urodziła się ta bióduą jego krytyka. Pomimo zaś 


łeść między traktowanym. przedmiotem i słowami: ruch 
wspóluy nie przeszkadza ruchom cząsikowym. Któż jest 
tak ciemnym i nie wie o tóm, iĉ na płynącym np. statku 
możnaby tak dobrze grać w bilard jak na statym lądzie? 
czyż do posiadania tćj wiadomości trzeba koniecznie być 
mechanikiem ? wszakże każdy (urman dobrze wić, iż gdy 


swego zdania, czyli przez lo już zasługoję na jego znie- - 


najlepszych moich chęci, żadnego związku nie mogę zna- 


| 
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"TRANGIA. — Z Paryŝa, d. 28 października, — W niej» 


ZN 
» 


siedzi na szybko bieżącym wozie, może z jednakową „siłą 
nachylić swój bicz tak do koni jak od koni, i że tak do- 


brze może trafić woko konia jak woko siedzącego w tyle 


człowieka, a chociaż rzecz pewna, iż w pierwszym prey- 
padku bicz leciał do oka koni, a w drugim, człowiek z 
okiem przeniósł się do przestrzeni gdzie był bicz, je- 


` dnak skutki obódwóch przypadków są te same i bez ró- 


Żnicy, i w każdym razie zdawać się nam musi, iż bicz jest 
. > . € r > J 
cialo uderzającce a oko: uderzone; cała różnica może tyl- 
ko mieć miejsce co do trwałości spadania uderzenego cia- 
ta z taką wielką szybkością jak np. wystrzelonćj 2 dzia- 
da kuli; takie: zaś doświadczenie póki świat stoi pewne 

i ; D + D .. } 3 3 > l Z 
Żąden mechanik 'nie' mógł zrobić, bo gdzież i kiedy mo- 
> ++ . . . > . - 
gly się znaleść na ziemi dwa ciała w takim szybkim ru- 
chu wspólnym i cząstkowym?,., Niech autor raczy zasta= 
nowić się lepićj „a może dojdzie iż niesłusznie powstał na 
twierdzenie zasadzające się na zdrowym rozsądku i dojrza” 

4ćj rozwadze, Stanisław Hoge: o 


sce pana Raveż, klóry wzbraniał się wykoneć przysięgę, 
mianowano prezesem sądu appellacyjnego w Rouen, pana 
Roullet, — Hr. Apony poseł Anstujachi, miał zaszezył 
złożyć w rece króla listy swoje wierzytelne. — Mówią 
Że podczas zgielków d. 18 b, m. widziano w tłumie wie- 
lu oficerów znanych zprzychylnośvi swojćj do’ przeszłćj 
dynastji.. Wymieniają nawet wielu, ale Mess. di Ch.po- 
wiada, iż jakkolwiek słyszał o nich z ust zasługujących 
na wiarę, nie zĄręcza przecież za to podanie. — Odtąd 
jek chciano wydostać byłych ministrów z zamku Vincen- 


-nes posełają tam codziennie jeden batałjon na noc dla 


wzmocnienia straży zwyczejnćj, Pan Chantelauze nie jest 
"ciężko chóry , była to tylko przemijsjąca słabość. Po- 


zawczoraj przechodzili się wszyscy 2 panem  Dausmevil 


wśród dnia po dziedzieńcach zemkuVioceonesi wiowarzystwie |- 


kilku oficerów; xiąże Polignac i pan Peyronnet sa baydzo 
, 5 P (i 


zasmuceni; pan Ranyille okazuje spokejność i obojętność» 


— Utrzymują że między pałacem Luxemburg a wyloma, 
mi kemienia w Montrouge i katakowhami, są komunikacje 
podziemne, Cour. fr. mniema, iżby ważną było rzeczą wy- 
śledzić tę okoliczność, straże albowiem gwardji narodowej 
„sirztgące wychodów tego guachau, nie ebstławiły zapewne pie 


wanie, słudżien i t. p, = Odezwa xięcie Oranji z d. 16: 


b, m. sprawila ta za jéj odebraniem. podwyższenie ceny 


papierów publicznych ; przeciwnie ząś w Londynie , przy 


czyniła się do spadnięcia ich ceny, — W Lille znajduje się 
tyle „rodzin uchodzących z Belgjów, że trudno znałeść dla 
nich pomieszczenie. — Tutejszy dziennik Brocursor;(wy> 
chodzi w języku Hiszpańskim), zaprzecza wyraźnie jako- 
by ńudeszło telegraficzna depesza 4 Bajonny o klęsce Val: 
dessa, — Mina jest jak nojmocnićj pewny; Że Pampelu* 
na i San Sebastian poddadeą się bez wystrzału i uznają go 
naczelnym wodzem. Miał on oświadczyć; iż gdyby Val- 
des: mie zachował się w Hiszpanji w karbech najwyraźniej” 
szego posłuszeństwa , każe go stawić przed sądem %o- 
,jenaymi rozstrzelać. — Były, dapułowany Romero Alpnem= 
ie, wydał pisemko z tytałem i treścią trzydniawój rewo- 
łucji Pavyzkićj, wktóró podija środki. 
tekich samych wypadków wHiszpanji. ==- Baron Atholin 


v 
X 


uskutecznienia | 


posróciwszy z Petersburga, mia? dłu 
Pozzo di Borgo. — Od ostalnich wyp 
Palais-voyal są zamknięte od godziny 7 wieczorem dogos 
dziny 7 rano. — Sąd poprawczy skazał pana Vaillant wy. 
dawcę dziennika } Aigl, na miesiąc aresztu 1200 fr. ka: 
ryj; wydawcę dziennika Za Revolution na. 6. miesięcy a= 
reszta i 1200 fr. kary; wydawcę dz. Tocsin National; 
(pieobrcnego) idrukarzadz. Za Revolution na 1 miesiąc as 
resztu i 200 ir, kary, wszystkie te dzienniki wychodzi» 
ty bez upoważnienia rządu, —-W departamencie Mozeli 
będzie założony obóz na 30,000 wojska, — Pan Gendee 
bien przybył tu z Bruxelli. ( Już odjechał ). — Donie. 
sienia niektórych dzienników o zaburzeniach w Wandei, po» 
kazały się zupełnie (ałszywe; w cafój „prowincji panuje 
najzupełniejszą spokojność, à ŻĘ 


gą naradę z hrabią 
adków kraty pałacu 


NIDERLANDY, — Z Hagi d. 24 października, — Nastęe - 
pujący jest sammaryczny wykaz wojska Niderlandzkiego: - 
1) Feld-mavszatek, (xiąże Wellington, jako xiąże Water- 
loo), dl-jenerałów, 50 putkowników, 57:podpułkowników, 
154 majorów, 473 kapitanów, 815 poruczników, 672.pod= * 
poruczników, w ógóle 2232 oficerów. Piechota składa się 
257009 ludzi, ( podzielonych na 18 pałków, z których 10 - 
Belgickich, 8 Holenderskich. (1 pułków Belgickich i cała 


artylerja garnizonowa, przeszły już na stronę powstańców). 


| Jazda liczy 7500 ludzi, attylerja 5100, inżyajerja 4000, s3- 


pery 600, kompanje garnizonowe 300. Razem 14,500 lu 
dni, która to potęga przez powołanie milicij znacznie mo: - 
głaby być wzmocniona, Wydatek na wojsko wynosi rocznie: 
19 miljonów zł. h. — Podług ostatnich doniesień z Bru* 
xelbi, stan tego miasta był zaliwsżający ; kluby rewolu: 
cyjne ma wzór dawoych Prancuzkich wzięły tam zupełną 
przewagę: Potter i Fooghvorst stracili wiele z wpływu - 
swojego.” "Tymczasem wzrasta codziennie liczba zbrojnego 
motłochu, która obecnie wynosi juź do 30,000 lodzi = 
Mówią że król roskazat xięciu Oranji, aby się usprawie+ 
dliwił z postępowania swojego. — Posłowie zagranicznijuż 
się naradzają nad środkami zgodnego uspokojenia Belgjów. 
Mieli oni oświadczyć królowi imieniem monarchów swoich, < 
iż na każde Żądanie wojsko sprzymierzone pośpieszy na ` 
jego usłagi, GEAR i 


= Dnia 26 października. —Piėrwsza izba stanów jene* 
ralaych, złożoną teraz z samych północnych Niderlandczj+ 
ków, miała d. 23 b. m, pićrwsze posiedzenie swoje. Dma 
wezorajszego było publiczne posiedzenie drugićj izby tyche 
Że stanów. Dasniejsza załoga Gandawy licząca 800 ludzi; 
przechodziła pod dowództwem patkownikaDestowbes, przet 
Antwerpję i Bredę do Amersfort. = Jenerał Kock, przys 
był do tatejszćj stolicy d. 23. b. m.  . AJ 


— Z Bruwelli, d. 28-paźdz. — Nasze wojsko wystete 
pizeciw Lier i Waólh«m, pomnaża się znacznie przez przy. 
bywające do niego oddziały z Bruxelli , Lowanjum i Tire 
lemont. — Od wojska inamy następujące doniesienia: każ 3 
słani ztąd pozawczoraj ochotnicy przybyli w nocy do Mes ji 
cheln, które to miejsce zajmuje liczny korpus ochotników 
naszych, i jest postawione w stanie obronnym. „Związek z , 
Lier. jest utrzymany; stoi tam korpus pana Niellon, wamo. 
ceniony oddziałami przybyłemi z Tirlemont i z wiosek oko" - 
> ; 


s 
x 
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licznych. Duffel; wieś duża pomiędzy Lier i Mecbeln, zaj- 
tój. 


mują nasi dła utrzymania t zobezpieczenia stałego na 
drodze związku. Wczoraj rano wyszły z Mecheln oddzia: 
ły naszych ochotników w kierunku do Antwerpji. Po dro- 
, dze spotkali Holendrów i strzelano nawzajem kilka razy:z 
ręcznej broni do siebie.: Przed nadciągnięciem dalszych 
oddziałów z Mecheln, wzmocniony dostatecznie korpus, za. 
jat Waelbem, ukąd się cofnęli Holendrzy za inost na Necie 
i takowy znieśli. Ponieważ szaniec przedmostowy na brze- 
gu, przez Ilolendrów osadzonym, był broniony przez liczną 
svtylerję, poprzestali nasi na osadzeniu wioski i przecię- 
cin związku na téj drodze, ale pićrw teójkolorową chorą- 
giew na wieży, kościelnćj wywieszono. Caty -brzegi lewy 
rzeki Nethe, jest przez nasżych zajęty.: Holendrzy stojacy 
naprzeciw nas zdrugićj strony rzeki, liczą 1200 do '500 
ludzi, którymi dowodzi jenerał xiąże Bernard Sasko-Wcj: 
marski. — Nadesłano tu z Mons 5 armat i2 haubice pod 
mocną zasłoną z ochotników złożoną, — Przed kilku dnia: 
mi: zatknięlo w Tournaist trójkolorową Francazką chorą- 
giew obok Brabanckiej, ale mieszkańcy zrzuci tę pierwszą 
natychmiast. — Jenerał major Vanderbatgh oświadczył się 


2a rządem tymezasówym i ofinrował mu swoje usługi. — | 


Pan Thon mianowany gńibernatorem Luxemburga, przy- 
był d. 19 do Arlon, gdzie będzie tymozasowa stolica rząe 
du prowincjonalnego. 
wydaje swoje wyroki jeszcze w imieniu kućla. 
— Z Amszterdamu, d, 26 pavdziernika, — Dnia 18 
przybył .z Gandawy do Sas, sddział legii. Paryzko - Belgi- 
ckićj., zabrał tamtejszą kasse. skarbową, zrzucił z urzędu 
miejscowego burmistrza, a usłanowiyszy nowego w. OSO- 
"bie adwokata Vermoade, udał się do Terneazen ; po dro- 
~ dze dowiedziawszy , się że tamtejsi inieszkańcy wyszli prze- 
_elwko nieniu z:4 armatami, zwrócił się do Halst; gdzie 
wypróźnił  kassy <rządowe..- W: Qostburg uzbrejano się 
` przeciwko tym gościom ,- którzy: gdziekolwiekbąć pokażą 


«się, zatykają zaraz chorągien -Brabancką.. — Jenera} Chas- 


sé ogłosił Anlwurpię od d. 25 za będącą w stanie 0 
blężenia,  Suzelanie'z qdziałiawęcznćj broni daje się lu 
słyszeć nieustannie, Mówiono y ĉe wszystkie domy wAn- 
„werpji, stojące na linji obwodu cytsdelli ; będą zwałone. 


UR . . |. D p ` 
Nicktóre domy i zabudowania wiejskie leżące tu i awdzie f 


stoją już w płomieniach. — Słychać żewuchoma gwardja be- 
dzie atąd wysłana do. Herzogenbu:ch, Od 6 dni nie o- 
Jój obrócony teraz na Beuxellg. 
= Z Mons, d. 21. paźdz. 


tutaj zawiązany, i jesteśmy ocaleni, albowiem złe w sa- 


+ 


— 


został uj ty. Oskarżają go iż jest sprawcą i naczelnikiem 
spisku, ę 
chano kilku świadków; zdaje się, Że w jednym z huza. 
ŁÓW. Halen», poznano dowódzeę bindy tozbójniłków r którzy 
dnia wczorajszego. złupili pad Jedwmspes dyliżaos Paryz: 
ki. Jeden z adjatańtów Malena, oddalił się przed sa- 
mém ujęciem: do Binche i Ńivelles , gdzie jak inówią miat 
się porozujnieć z pewnym urzędnikiem obwodowym, J 
raxełli, nie wiedzą jeszcze ołóm; Że pòni vad Ilallen 


_ „Mieszkała już od kilku tygodni w Móns; udając się za. 


Trybunał w Laxembutgu sądzi i 


| francuzczyzną, łaciną a włoszczyzną ete, 


debraliśmy Żadnćj poczty z Paryża, a to dlatego Że bieg 
Odkryto nareszcie spisek: 


mem źródle jego przytłamiono, Don Juao yau Halen, 
z adjutantami dwoma do orszaka jego należącymi huzarami: 


tórwy miał kontrrewolację ma celu. Już wystu+ 


żonę pewnego negocjanta , która dla rozruchów zaszłych ; 
w Bruxelli z miasta tego oddalić się była zmuszona. Doa 


Juaa zdaje: się być bardzo smutny; % wielkióm tylko na*« 
tężeniem adołano ocalić go przed wściekłością ludu. —Dziś 
dopaścili się rabanku w Wasmes, Jemmappesi|j w Ghlin, 
bandy zbwojoych. węglarzy, Gubernator prowincji kazał 
ogłosić prawo wojenne, stósownie do któtego, każdy na 
rabunku schwytany, w przeciągu 24 godzin rostrzelany 
zostanie Pan- Gendebien, który byt wysłany w tajnych 
złecenię + , przybył tu w powrocie swoim. W téj chwili 
przybywa także p. Charles Rogier z Bruselli , opatrzony 

w pełnomocnictwa rządu tymczasowego do przytłlumienia 
zabuczeń w Henaegau. — Wczoraj wysłano zląd oddział SĄ 
ochotników, któremu poruczono utrzymanie spokojności w 
Henoegau. — Wywóz zboża z Belyjów, czy to lądem czy 
wodą, zakazany W zupełności, Retwańi z Nieuwport os 
głosili oświadcźenie, Że nie Żądali nigdy, -aby im wyda» 
no listy korsarskie, A 


O Z NT ETZ EENE ETAS OEPS AERE 
"WIADOMOSCI NAUKOWE, 
O architekturze Gotychiej czyli Romantycznej, 

Język Romancki, to jest zepsuty Baciński i gmiony 
Łacińsłi bezwątpienia, którym mówiono w średnich wie» 
kach we Włoszech, Francji, Hiszpouji, słowem: we wszy” 
stkich prowincjach dawnego cesarstwa Rzymskiego, dat 
początek , jrk wiadomo, dzisiejszym językom tych naro». 
dów. 'Jeston, rzec można, pośrednikiem miedzy dociną -a 
W tym języku, 
albo raczój w tych językach, bo Roimancko - Prowancki ró» 
Źnił się od Romrancko -Walońskiego, od dawnego Włoskie- 
go którego nie zaamy, od hiszpańs:iego ete, w tyeh tedy 
językach pisano w średnich wiekach; a diteralurę tę na- 
awzno Reymską to fest Romancką, dla różpicy od -praw- 
dziwćj doaińskićj, Obyczaje ludów temi językami mówią: — 
cych, lubo znacznie między sobą różne, tę przypajmnićj 
mają współuość, Że z jednego źvódła wypływają ;. jestto 
mięszanina Reymskich obyczajów z obyczajami różnych 
bord północnych i nazwano je tedy obyczojami Romanc= 
kiemi czyli romautyczoemi. Na tćj zasadzie można na- 
zwać wszystko ea się ściąga do wieków, średnich w da- 
wnych prowinejsch państwa Rzythskiego , ogólaćm imie. 
niem Romantyczności, imieniem %tórem najniewłaściwićj 
pisarze dzisiejsi Niemieccy uczcili swoję literatúrg wieku 
przeszłego. Tak tedy są narody Romanckie, język Ro- 
mancki, obyczaje Romaackie, litevatura Romancką!; tak - 
jest i architektuwa romancka czyli romantyczna, którą my 
dziś nazywamy Gotycką. O tóm obszerńie napisali dwaj 
bracia Saechio w dziele ogłoszonóm w 1829 r. w Medjo» 
lanie pod tytułem: Antichita romantiche. Jestto odpo- 
wiedź na zadaną do konkursu rozprawę przez Ateneum w 
Brescia  Goowiążkiem autorów było: »Owaaczyć slan ør» 
chiteklury Włosktćj za panowania Longobardów w VI, VII 
i VHI wieku; zbadać czyli ta architektura miala właściwy 
sóbis początek; skreślić jéj charakter, awłaszcza pod 
wzgledem budowy kościołów, ozdób- wewnętrznych i ze 
wnętrznych; rozkłedu wewnętrznego, doboru matetjałów; 
wreszcie dać poznać znakomitsze budowle w tych wiekach 


m 


wystawione. « Przedmiot: tak ważny niesnimę. Włochy 


mógł interessować; cala Europa w lej mierze Żądała ob-- 


jaśnienia. /Dysiąć razy powtórzono, że Karol wielki, król 
Franko- Niemiecki, który obalił we Włoszech panowanie 
Longobardów czyli Lowberdów , wprowadził do dzisiejszej 
Francji | Niemiec, architekturę zwaną Zombardzko-bBizan= 
tynską. Czyli mieli Lougobardowie swoję śrchitekturę , 3 


_ezy z pustyń północnych do Włoch ją sprowadzili? Pý- 


s. . 
odbierał. 


tanie to łatwo rozwiązać można prostém zaprzeczeniem , 
poniewa? ludy te były barbarzyńskie. Wszakże * historji 
imie Lombardzkićj architektury nie jest napróżno wspomi- 
nane, oznacza ono sposób budowania kościołów we Wło» 
szech za pauowania Longobardów służy za. Środek mię: 
dzy architektarą starożytną Grecko Facińską:, a dzisiejszą. 
PP. Secchi chcąe rzecz tę wyjaśnić, wielkie podjęli trudy 
w wybadywaniu, które pamniki są z wieków owych, aco w 
nich jest dziełem późniejszych czasów? Nie zamierzamy 
sobie dać poznać zupełnie dzieło tych: dwóch uczonych, 
gdyż tai wiadomość architektów raczćj niż ogół publiczno» 
$ci może interesować, to tylko: wspomnimy co służy do 
wyjaśnienia początku srcbileklury Gotyckiej która do nas 
w tych latach z Anglji przyszła. E ; 
Autorówie tedy zowią tę architekturę nie Lombardzką 
ani Gotycką ale symboliczną i następujący jéj wskażują 
początek: W piórwszych wiekach chrześcjańskich, ucznio” 


wie Ghrystusa byli prześladowani przez rząd Rzymski, 


skazywani na smierć , więzienie, znosili najsroższe czę- 
stokroć męki; kryli się tedy po lochach i pieczarach j tam 
obrządki swoje odprawowali, Wszystko dzisło się w jek 


surowy: to przymusiło ich do utworzenia pewnej. symbo- 
licznćj nauki, która pod postaciami: niezrozumiałemi «dla 
pogan, wystawiała cały siąg i następstwo wyobrażeń chrze- 
ścjańskich z głównemi ich tajemnicami. Nowego w tem nic 
nie było, kapłani w Memfis, Samotrecjii Eleuzys, tymże 
sposobem religijne tajemoite przed gminem ukrywali. 
Wreszcie nanka symboliczna miała cel najgodniejszy z du- 
chem każdój nowej a prześladowanćj religii: na rusztowa- 
niu stojący inęczeonik,- gotowy odebrać Śmierć haniebną 


-za to iż wyobrażenia jego o cnocie, o bóżiwie,różne były 


od panujących w znieprawionćm spółeczeństwie , dawał 
ziak symboliczny którym zachęceł do wytewałościi męz- 


twa tych ze swoich współbraci, którzy w tłu:nie obecnego. 


gmina się znajdowali. *Zask taki nieraz mu bywał wyba: 
mieniem, gdy rozpozńawał braci swoich i obronę od nich 
Później gdy chrześcjanizm przestał być prze- 
śladowanym; została pamięć dawnych jego symbolów, Za» 
częto stawić kościoły które chciano rożtóżnić od świątyń 
pogońskich, i starano się im nadać pewien kształt, pewien 
rozkład, pewne ozdoby symboliczno - chrześcjańskie. Nie 
dosyć bylo na tém nawet, pohieważ w czosie prześlado: 


wafli chrześcjaniamu, obawiano się powierzać pismu prawd 


i podań religijnych , ponieważ z początku obrazów «ani 
kościołów nie było, =w symbolicznych tedy; allegory- 
*©znych znakach, przystępnych dla tych tylko: którym 
tajemniczy” i 


symbolów, a w nowszych czasach nie jęden erudyt Zada- 
wäl sobie pracę zgromadzać rozproszone znaki po dawnych 
74 „ Fi A 


z TT = e 


- o (43) 


i obrażający jelenia „znaczy zapat miłości bozkiej ; 
największym sekrecie , wybór członków zgromadzenia był f 


zzz WSZ A . . i $ i LOA ESADA 
przeciwnie Inne są łatwiejsze, mp. fenix anaczy pesme 


lacz byt- powierzony , wyrażano: całą na-, 
ukę. Wielt bardzo pisarzów świętych, mówiło o tej nauce 


7 PPE = I O CC OE ZOO ESA OR OOOO = 
DRUKARNI GALEZOW SKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ŻA 


y 


świątyniach chrześcijan. PP. Sacchi przywiodłszy to dość 


„obszernie, taką: dają definicję sytmbolicznój nauki: »Jestto 


wyobrażenie dogmatów , tajemnic i prawd religijnych za 
pomocą form, liczb i oznaczonych figur? „Wszystkie kościo« 
ty chrześcjeńskie, jakeśmy powiedzieli, byty stawiane 
symbolicznie. W kilka wieków później mnićj miano na to 
wzgledu; barbarzyńcy panujący we Włoszech , niemało zas 
mięszali ład ten i symetrję; fantazja zastąpiła hovmonję; 
zapomniano znaczenia symbołów; ślepóm tylko naslado- 
wnictwem stawiano podobne do dawnych świątymie, Atoli 
pomimo tak ważnych odmian, trudno zaprzeczyć aby sym 
beka chrześcjańska nie była wzotem wszystkich budow 
wii religijnych:aż da X wieku, Przykład jéj lekki praya 
taczają autorowie. Kościoły powiany być na wschód obró- 
cone; chrzeielnice mają mieć ośmiokątny kształt, wchodki 
się do miejsca gdzie jest woda, po trzech stop ach a scho. 
dzi się po czterech, Jeżeli w budowie -tzecz idzie tylko 
o formy jeometryczne i 0 liczhy , PP. Saochi zowią to. 


| ermelyką ; jeżeli o figury, ozdoby, kolory, monogranie 


mata: etc. wtenczas jest orfka. W lej to ostołnićj nauce 
szukać potrzeba klucza nieprzeliczonych emblematów w 
pomnikach piórwszych chrześcjan, które do dziś dnia w 
części. u nas pozostały, I tak baranek jest symbolem Aba- 
wiciela; gołębica ducha Świętego; cztery zwięrzęła znaczą 
czterech ewangielistów. Prócz tego przenośnie bywają tek 


trudne do odgadnienia, że nigdybyśmy nie wiedzieli o ich 


znaczeniu, gdyby nie było w piserzach świętych ich wy 
kładu. tak, dowiadujemy się od nich, że hieroglif wya 
że koń 
wyobraża władzę nad namięlnościami, istide (7). Kiedy 


telność, pasterz zlrzodą, znaczy zbawiciela, Są geroszcie 
takie trudne hieroglify, 2e próżno dochodzilibyśmy ich anie 
czenia, poznanie niektórych dowodzi tego jasno; itak nike 
by nie zrozumiał „że gożębica ma także znaczenie tój set: 
tencji: jestem alfa iomega; Że hieroglić ryba znaczył cae 
sem Chrystusa Olo jest Ifómaczenie : RA i 
oku zowie się perisłera. W allobecie Greckim każ a litera 
ma podwójne enaczenie, raz jak zwyczajna litera, powtóje 
jako liczba.  Owoż dodawszy do siębie wszysikie liczby | 
które są przywiążane do liter wyrazu peristera, mieżbęe 
dziemy ogólną liczbę 801, ata liczba pisze się po Grecki 
dwiema literami alfa i omega, ala znaczy jeden, omegh 
ośmseł. Co do ryby, stworzeńie to zowie się po Grocku 
iehthys ; trzeba każdą ztych liter odosobnić, juwata 24 
początkową wyrazu, a wyniknie taki rezultati J (Jeaus), 
Q. (Christos), T. (leu), Hy, (Ayos); S. (soter); epyli Jer 
eus Ghrystús syn Boży. (Dokończenie nastąpi.) SED. 


a 


(+) Zdaje się, że takie allegoryczne hieroglify brane byly ap 
równań i przenośni poetyckich, w które pismo święte; ZOE 
wszystkie xięgi: we wschodnich językach pisane, obfitują; 1 A) 
do jelenia, czytamy w psalmach przekładu Kochanowskiego: J 
: Jako na puszczy prędkiemi psy szczwana + - 

Szuka strumienia łani zmordowana, 

„ Tak, wielki Boże! moja dusza licha ~ RO AAU 

Do ciebie wzdycha. ZĘ ; E Ee 
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